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Dziś Kościół Sty obchudzi dzień Stej KLaRv, Fan 
datorki Zakonu S. FaaNciszka. Ojciec Sty Isocevry 
Nil. Papież, pochwalił to ustanowienie, a HoNonJvsz 
IIF. zatwierdził regałę, podimieniem K/aryssek, czyli 
Zakonpie Stej Krany. Pierwszy klasztor tych Za: 
konnie był przy Kościele Ś. Damiana w Assyzie. Sta 
BLARA urodziła się r. 1193, umarła r. 1253. Wedwa 
łata po Jes śmierci, Papież ALExANpER IV kanonizował 
JĄ solennie. Zakony Śtej KLARY rozszerzyły się w Eu 
ropie. Podług statystyki na początku bieżącego stu 
lecia ułożonej, liczono w owym czasie 4,000 klaszto- 
rów i około 100,000 Zakonnic reguły Stej Kranx, 
pod różnewi nazwami, iako to: Urbanistek, Kapucy: 
nek, Panien Zwiastowania N. MARJI, Zakonnice Ave 
Mania, i Reformatek. 

W Kościele XX. Karmelitów na Krako: Przedmie:, 
przypada doroczna uroczystość N. MARJI Panny szczę: 
śliwej śmierci, dnia 15 Sierp:. Nabożeństwo odprawiać 
się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Ka- 
zaniami iProcesją. 

W ciągu zeszłego Mca Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności, utrzymywało w domach Instytuto- 
wych : Starców i Kalek oboiej płci 348, Sierot oboiej 
płci 138; w 7miu Salach ochrony uczęszczało najwy* 
żej dzieci 458; udzieliło wsparcie miesięczne pienię- 
żne stałe w kwotach od k.90 do rs. 1 k. 50, osobom 50; 
iednorazowy zasiłek po k. 877/2 udzielono osobom 97; 
wsparcie w leguminie udzielono osobom 185; wsparcie 
w lekarstwach otrzymało osób 225. Na obiady Ścio- 

roszowemi zwane, w ciągu zeszłego Mea uczęszcza- 
fo osób SI, z tych na koszt JO- Xięcia NAMIESTNIKA 
osób 32, dla których sporządzeno porcji (obiadów) 877. 
Zupy Rumfordzkiej rozdano porcji 3,317, czyli dla 


osób 108 dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspar 


tych w zeszłym Mcu, wynosi 1 686. 

W':zoraj o godzinie Gej wieczorem szanowne zwło- 
ki 6. p. JW. Samuela Bogumiła de Linde, złożone były 
üa katafalku w Kościele wyznania Ewanielicko-Augs- 
burgskiego przy ulicy Królewskiej. Cała obszernai oka- 
zała świątynia była napełnioną mnóstwem Osób wszeł- 
kich stanów, pragnących oddać ostatnią posługę zwło- 
kom pod tyla względami zasłużonego męża. JX.Hilk- 
ner Pastor przy gmihie Ewan:-Augsburgs: tutejszej, 
odśpiewał Nabożeństwo, a mowę miał WJX. Sple- 
śzyński Radca Konsystorza wyznań Ewanielickich i Pa- 
stor gminy Ewan: Reformowanej tutejszej. © 3 kwa- 
dranse na 7mą, orszak pogrzebowy wyruszył na smę- 
tarz wyznania Augsburgskiego. Urzędnicy wydziału 


2 14 Jutro, Sty Hipolit. 

Y- 8. lszy Sierpnia. 
naukowego nieśli na wezgłowiach Ordery i Znak nie- 
skazitelnej służby, którym zmarły Ś. p. de Linde byt 
ozdobiony. Za Gcio-konnym karawanem, na którym 
złożona była trumna ze zwłokami, postępowała Ro- 
dzina zmarłego, JW W.Jenerał-Lejt: Okunew Kurator 
Okręgu Naukowego Warsz:, Rz: Rad: Stanu Muchanow 
Wice-Prezes Rady Wychowania, Radca Stanu Kruzer» 
stern Prezes Konsystorza wyznań Ewanie:, Członko- 
wie Rady Wycho: Hubli: i Konsystorza wyż wspomniae 
nego, oraz dawni Uczniowie Liceum Warsz:, i Ucznio- 
wie teraźniejsi Szkół Rządowych wszelkich wyznał, 
z Dyrektorami i Profesorami swoiemi. Mnóstwo po- 
wozów zamykało orszak pogrzebowy, a Lud napełniał 
ulice przez który tenże przechodził. 

Mikołaj Łączkowski, Archiwista Sada Apellacyjoe- 
go, onegdaj rozstał się ztym światem. Przeprowa» 
dzenie zwłok Jego, nastąpi dziś o godz: 5tej po połu- 
dniu z Kościoła XX. Karmelitów przy ulicy Leszno, 
na smętarz Powązkowski. Ci, którym znaną iest enota 
iego, nie odmówią mu ostatniej religijnej usługi. ` 

Wczoraj przeprowadzono z Kościoła dulaego $z0 
KRzyża na smętarz Powązkowski, zwłoki ś p. Apolo» 
nji z Woszczyńskich Pruchałskiej, zmarłej dnia 9 b. 
m. w wieku lat 50. 

(Dalszy ciąg o mianowaniu Urzędnitków w Za- 
rządzie Komunikacji Lądowych i Wodnych). Pet. 
niących obo: lużenierów Powiatowych: Kar: Klem- 
czyńskiego i Władysł: Owczarskiego, na posadę kl: ' 
VIII pełniących obo: Pomocników Naczelnika Stołu 
Wydziału Techniczn: Zarządu tegoż Okr:, z prawem 
noszenia munduru kl: VIII. Pełniącego obo: Naczel- 
nika Sekcji Administrac: w b. Zarządzie Komunikacji, 
Radcę Dworu Wiktora Drzewickiego, na posadę kl: 
VIU Naczelnika Wydziału Administra: Zarządu tegoż 
Okr:, z prawem noszenia munduru kl: VII. Pełniącego 
obo: Sekretarza kl: lej b. Zacząda Komunikacji, Alex: 
Bychawskiego, i pełniącego obo: Archiwisty tegoż Za- 


« rządu Leop: Grabowskiego, na posadę kl: VIHI, pet- 


niącym obo: Naczelników Stołu Wydziału Administr: 
w Zarządzie tegoż Qkr:, z zastrzeżeniem noszenia mun- 
duru kl: IX przez lat 3. Pełniącym obow: Sekrętarzy 
kl: Żej b. Zarządu Komunikacji, Stanis: W'ieczorkow- 
skiego i Kar: Perbandia, na posadę kl: IX pełniącymi 
obo: Pomocników Naczelnika Stołu Wydz: Admiaistr: 
Zarządu tegożOkr: z zastrzeżeniem noszenia munduru 
kl: X przez lat 3. Pełniącego obów: Sekretarza kl: Żej 
b. Zarządu Komunikacji, Jana 77 ojtasiewicza, na po- 
sadę kla: X Pomocnika Naczelnika Stołu W ydziału Ad- 
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ministrac: Zarządu tegoż Okr:, z zastrzeżeniem nosze- 
nia munduru bez bafiu przez lat 3. Pełniącego obo: 
Naczelnika Sekcji Rachunkowej b. Zarządu Komuni- 
kacji, Piotra Lewieckiego, na posadę kl: VII Naczelni- 
ka Wydz: Rachunko: Zarządu tegoż Okr:, z zastrze- 
żeniem noszenia munduru kl: VIII przez lat 3. Pełnią- 
cego obo: Referenta Rachmistrza b. Zarządu Komuni- 
kacji, Stan: Mierzwińskiego, na posadę kl: VIII Na- 
ezetnika Stołu w Wydziale Rachunko: Zarządu tegoż 
OQkr:, z zastrzeżeniem noszenia munduru kl: IX przez 
łat 3. Pełniących obo: Rachmistrzów b. Zarządu Ko- 
munikacji: Ant: Hana i Rom: Muszyńskiego, na po- 
sadę kl: IX Buchalterów Wydz: Rachunko: w Zarzą- 
dzie tegoż Okr:, z zastrzeżeniem noszenia munduru kl: 
X przez lat 3. Pełniącego obow: Rachmistrza b. Za- 
rządu Komunikacji, Józ: Trawickiego, na posadę kl. 
1X Pomocnika Naczelnika Stołu w Wydziale Rachun:, 
z zastrzeżeniem noszenia munduru kl: X przez lat 3. 
Pełniącego obo: Brygadjera kompanji Rzemieślniczo- 
drogowej b. Zarządu Komunikacji, Xaw: Haydesa, 
na posadę kl: IX Pomocnika Buchaltera w Wydziale 
Rachunko: Zarządu tegoż Okr:, z zastrzeżeniem nosze- 
nia munduru kl: X przez lat 3. (D. e. n.) 

W zeszłą Niedzielę. na posiedzeniu Towarzystwa 
wspierania Artystów muzycznych, oraz ich Wdów i 
Sierot, zawiadomiono Towarzystwo; iż Emeryci re- 
gularnie pobieraią wsparcia. Kapitał Towarzystwa, 
który z końcem zeszłego Mca wynosił złp. 45,700, 
zwiększony został o złp. 1,000, które w dniu 5tym 
b. m. złożone zostały do Banku, iak przedstawiaiący 
się oblig dowodzi; zatem po dzień S b. m. fundusz 
Towarzystwa wynosi ogół złp. 46,700. 7 

W ciągu ubiegłego miesiąca Lipca, zmarli w tutej- 
szym domu Instytutowym Towarzystwa Warsz: Do- 
broczynności: Zawadzki Józef lat 79, Moszczyńska 
Marjanna lat 70, i O/szewska Marjanna lat 73 liczący. 

Wyszedł z druku Sylwan za rok 1846, obejmujący 
dokończenie Śłownika Leśnego, bartnego, busztyniar- 
skiego i orylskiego. Osoby nieprenumeruiące Sylwa- 
na, nabyć mogą Słownik cały za zł. 15 (rs. 2 kop. 25) 
w Redakcji Sylwana i w Księgarniach Warszawskich. 
Jest także do nabycia Sylwan z lat poprzednich. 

Staraniem Wnej M. W. zebrane rsr. 4, wczoraj zło- 
żono w Red: Kurjera, iako ofi:rę dla funduszu na od- 
budowanie Kapliczki BOGA-RODZICY w Studzienni- 
cznej składanego. Złożono oraz na Kapliczkę od K. 
T. zł. 10; od tegoż zł. 5 dla kaleki w domu Elerta, 

Onegdaj w południe tak zaciemniło się Niebo, że 
w wielu domach zaprzestać musiano pracy, albo ią da» 
lej prowadzić przy zapalonych świecach. Ulewa nieu- 
stawała przez kilka godzin. 

Bibljoteka Warszawska w ostatnich doniesieniach 


swoich literackich ogłasza, że dzieło Kazimierza Stron- 
czyńskiego, pod tytułem Pieniądze Piastów, iuż iest 
ukeńczone,i wkrótce ukaże się w ozdobnem wydaniu. 

Niedawno w Warszawie pewny młodzieniec lŚsto- 
letni, przedstawił swemu Nauczycielowi nie własne 
wypracowanie, agdy był zapytany: zkąd takowe prze- 
pisał? odpowiedział: że z kałamarza. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po //' endecie przy- 
wołany JP. Zółkowski. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 5 cali 9. 

+. OQnegdaj zakończył życie w Wyszkowie Józef Bog- 
daszewski, b. Oficer wojsk Xięstwa Warszawskiego, 
Dzierżawca dóbr rządowych. 

Na dniu 3 b. m. piszą z Londynu, że w skutku nad- 
zwyczaj pięknej pogody, pomyślnego rozpoczęcia 
źniw, iznacznych dowozów zboża z zagranicy, psze- 
nica angielska spadła od 8 do 10 szel:, a zagraniczna 
od 5 do 7 szel: na kwarterze. 

4Anglja. — Lordowie Admiralicji oznajmili Komen» 
dantowi Portsmulu, iż przybędą 5go b. m. dla ogląda- 
nia statków przygotowanych do podróży Królowej do 
Szkocji. — Xżę Nassauski lgo b. m. przybył do Lon- 
dynu; w hoteluodwiedzili go: iego Szwagier Xżę Piotr 
Qldenburgski i Poseł holenderski; wieczorem znajdo- 
wał się na kołacji u Posła Rossyjskiego. 

Francja. — Nowy Poseł Stanów Zjedo: P, Ryszard 
Rush, 3lgo z.m. miał w Neużlli prywatne posłucha 
nie u Króla. — Xżę Mąpansje 3go b.m. wyiechał do 
Bapom. — P. Gilar de Feny przywiózł ratyfikacje 
traktatu handlowego zawartego z Rządem Neapolitań- 
skim. — Z Algierji otrzymano wiadomość , iż większa 
część pokolenia Aszaszów, przeniosła się na ziemię ma- 
rokańską do Abdelkadera. — Minister spraw wewn: 
Hrabia Djuszateł, 2go b. m. wyiechał do Ostendy. —. 
Egipski Minister oświecenia Æhdem Bej, w skutek 
zlecenia Mehmeda Alego, przesłał Rządowi francu: 
dwa zbiory tłumaczeń dzieł naukowych i literackich, 
wyszłych w czasie zarządu Wice - Króla; ieden zbiór 
przeznaczony iest dla bibljoteki królewskiej, 2gi dla 
Instytutu. — Z ministerstwa spraw zagran: wysłano 
gońca z depeszami do P. Bua le Komt Posła w Szwaj. 
carji. — W blizkości Suasą także w ciągu lata zgro- 
madzony będzie obóz. — Minister spraw wewn: Mar- 
szałek Bjużo, zbiia wieść o blizkiem iego wstąpieniu 
do ministerstwa. 

Hiszpanja. — 24go0 z. m: na posłuchaniu w San 
Ildefonso, prócz Dam dworu, ukazały się tylko Mał- 
żonki: Prezesa Mioistrów i P. Æ egi. Po południu 
puszczono fontanny wyrówny waiące wersalskim. Kró- 
lowa stanęła z swoiemi Damami pod największą fon- 
tanną, która z wysokości 96 stop zrzucała na nie wo- 
dę; Margrabina //'alwerde zaziębiła się; o Stej wie- 
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czorem Królowa przebeana za Pasterkę, udała s'ę kon- 
no do Segowji; o północy wróciła do ła Granja. 
W teatrze uważano w loży Jenerała Serrano, Pana 
Salamankę i ang: Posła. — Król 26go z. m. ukazał 
się z licznym orszakiem konno w Madrycie. — Poj- 
mano herszta karlistowskiego Herrerę. ky: 

Niemcy. — W mieście Szenebek w prowincji Sa- 
sko-Pruskiej, w nocy 4go b. m, nastąpiła explozja w fa- 
bryce zapałek chemicznych; 2ch ludzi utraciło życie, 
a 4ch zostało ranionych. — Xżę Kembrycz 4go b. m. 
przybył do Hanoweru.. , 

Dalszy ciąg artykułu z Gazeły Pruskiej. ZWIĄZEK RE- 
WOLUCYJNY it.d. Wszystko to wykazuie się z zeznań hra- 
biego Wiesiołowskiego, który przy powrocie do Galicji otrzy- 
mał ieszcze osobiste zlecenie przez Guttrego i Kosińskiego, 
aby przeieźdżaiąc przez Wrocław, nakłonił wielu wskaza- 
nych sobie studentów do podburzenia ludu w Wyższym Szląz- 
ku, a doniesienia o skutku udzielił zaraz Ludwikowi Gorz=* 
kowskiemu w Krakowie. Michał Słomczewski, którego żar- 
liwa działalność w sprawie sprzysiężenia okazuie się z wska- 
zań wielu współoskarżonych i zeznań rozmaitych świadków, a 
który iuż podobno w r. 1842 z Królewca zostawał w związkach 
z Rossyjską Litwą, otrzymał jednocześnie zlecenie udać się na 
Litwę, aby zasięgnąć wiadomości o tameczaym stanie rzeczy. 
Że Słomczewski zlecenie to wykonał a mianowicie w tym celu 
był u Dr. Renier, w Wilnie, pokazuie się z wielu wykrytych o- 
koliczności, mianowicie z zeznań iednego z współobwinionych , 
iakoteż Reniera i Kolesińskiego;aresztowanych w Rosji. —Zwró- 
cimy się teraz do właściwych przygotowań, które, że tak po- 
wiem, wewnątrz ludu ku zamierzonema usiłowaniu powstania aż 
po koniec r. 1845 czynione były. Zamierzono zasady demokra- 
tyczno-rewolucyjne między massę wprowadzić i wywołać po- 
wszechne zbliżenie się między szlachtą dobra posiadającą a oby- 
watelami miejskiemi i stanem kmieci, aby tych ostatnich przeko- 
nać, że szlachta jest gotową, z patryotyzmu wyrzec się starych 
Polskich przywilei, i urzeczywistnić przez agitatorów przyobie- 
cane zasady 0 powszechnej wolności i braterstwie. Jako środ- 
ka dla dopięcia tego celu użyto szczególniej rózmaitych czytel- 
pi, stowarzyszeń rolniczych i towarzystw Polskich Kassynami 
zwanych. Czytelnie nastręczały sposobność do większegą,upo- 
wszechniania pism wydawanych przez Towarzystwo Demokra- 
tyczne i rozprzestrzenienia doktryn w nich wykładanych. Po- 
dobnych czytelni znaczna była liczba w W. Xięstwie Poznań- 
skiem.  Rozciągały się one zwykle na cały okrąg, czasem prze- 
cież ograniczał się na iednej miejscowości, iak np. w mieście 
Poznaniu istniała tylko iedna właściwie Polska czytelnia. Jak 
okazuie się z zeznań rozmaitych oskarżonych, te zebrania miały 
sobie właściwe organizację, urzęda i statuty. Trzymały między 
innemi: Dziennik Towarzystwa Demokratycznego polskiego; pi- 
smo czasowe: Demokrata Polski; Demokratyczny Kalendarz; 
Prawdy Żywotne ludu Polskiego; dziennik: Pszonka, satyrycz- 
ne pismo stronnicze do walki ze starą Polską arystokracją; Pol- 
skie dzieło o Obowiązkach Oficerów, przeznaczonych do prowa- 
dzenia małej wojny i t- P- —Stowarzyszenia rolnicze, których 
zadaniem było wspierać materjalną pomyślność niższych klas, o- 
trzymały upoważnienie rządu. Istniały one w większej części 
okręgów W. Xięstwa. Nie było żadnej przyczyny do docho ize- 
nia, czyli wszystkie trzymały się takiego dążenia, pokazało się 
iednak, że w wielu działano na rzecz zamierzonego powstania. 
Otrzymały one, według własnego zeznania iednego obwinionego 
z samego początku czysto Polską barwę, przez to że naprzykład 
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w stowarzyszenia Koronowskiem na wzór Poznańskiego urzą - 
dzonem, ięzyk Polski podniesiono na stopień urzędowego ięzy- 
ka, atym sposobem Niemców de facto wykluczono. Wielu 
członków sprzysiężenia uważało to stowarzyszenie iako korzy- 
stuą sposobność do wykonywania bez przeszkody rewolucyjaych 
celów swoich. Na zebraniach interes rolniczy po większej czę- 
ści bardzo poślednie zajmował miejsce. Na zebraniach w Zni- 
nie naprzykład, nic ważniejszego w tym względzie nie uczyio- 
no, ale zato roztrząsano pytanie: » Jakby pomódz polskiemu 
wieśpiakowi, żeby więcej siły i samoistności zyskał, gdyż uczu- 
wano powszechnie, że upadek Polski ztąd wyniknął, że wieśnia- 
kowi żadnych praw nie przyznano.” To wyznaie ieden z po- 
między obwinionych, ainny oskarżony powiada o stowarzysze- 
niach rolniczych, że szczególnie miały one na celu utrzymanie 
Polskiej narodowości, a zatem wcale co innego, niżeli podane 
przez nie rządowi zadanie, na które uzyskały od niego upowa- 
Żnienie. (D. c. n.) 


W tochy.— Wiadomość o wmaszerowaniu wojsk 
austrjackich do. miasta Ferrary, wielkie w Rzymie 
sprawiła wrażenie. : 

Rozmaitości. — Mąż, który swoią żonę chciat gi- 
lotynować Heron prywatny Sekretarz publicznego 
oskarzyciela Fouzuier- Tinvil/e,opowiadał następuią- 
ce zdarzenie: »Na kilka dni przed upadkiem Kobes: 
pierra, przyszedł do Herona przyiaciel i kolega szkol- 
ny,uśmiechaiąc się i zacieraiąc ręce, potem rzekł: »Bra- 
wo! brawo Obywatelu! dziś gilotynowano 54ch; wieleż 
macie na iutro?” »No, nie tak wiele.” »Czy lista twoia 
przyjacielu iuż zamknięta?” »Nie ieszcze, edpowie He- 
ron; ale dla czego pytasz?” »Oto chciałbym cię prosić 
oiedną łaskę mój przyjacielu, wszakże iesteś moim 
przyiacielem? a więc uczyń mi przyiacielską przysłu- 
gẹ, i wpisz na listę imie moiej żony.” »Twoiej żony! 
chyba żartuiesz?”* »Nie, dalipan nieżartuię, i proszę 
cię serjo, uczynisz mi wielką przysługę.” »Nie: nie! to 
niepodobna mój przyiacielu, odpowie Heron, parę dni 
dopiero iakeśmy razem obiad z sobą iedli, a ty przyia- 
cielu zdawałeś się być zupełnie kontent z swoiej żony.” 
»Moie mniemanie o niej zmieniło się; ona iest źle my- 
ślącą, ia mogę tego dowieść.” »Ejiesteś szalony mój 
przyiacielu, twoia żona iest wyborną kobietą, i wkrót- 
ce żałowałbyś.” »Ostatni raz pytam się, każesz moią 
żonę gilotynować czy nie?” »Nie, i ieszcze raz nie, to 
niepodobna.” »Otóż licz tu na przyiaciela!” zamruczał 
i w największym gniewie oddalił się. Ale nająłówniej- 
szą w tem zdarzeniu iest ta okoliczność , że ten czło- 
wiek później 30 lat żył z tą żoną w największej zgo- 
dzie małżeńskiej, ale żona nie a nic nie wiedziała o dzi- 
wacznem przedsięwzięciu męża.” — W Nikolsburg 
popełniono okropne morderstwo: l9to-letni termina- 
tor, uderzył śpiącego swego majstra siekierą w głowę; 
uderzenie to pozbawiło go wprawdzie przytomności; 
ale po chwili zerwał się, skoczył do okna, wybił ie, 
i zaczął wołać pomocy; ale niestety, nikt nie słyszał; 
wtem 20to-letni czeladnik, chłopiec barczysty, porwał 


iaż osłabionego, rzuił 6 ziemię, a przytrzymawszy 
nad cebrzykiem za głowę, poderźnął mu podaną 80- 
bie brzytwą gardło, poczem natychmiast smierć na- 
stąpiła. Tej ieszcze nocy wrzucili razem z terminato- 
rem ciało nieboszczyka do rzeki, gdzie go znałeziono 
w kilka dni później zawieszonego przy moście. Znaki 
krwi na dziedzińcu i świeżo wyheblowana podłoga, 
wykryły tomorderstwo, a z add reko, śledztwa 
pokazało się, że żona nieboszczyka z córką należały 
da zmowy; terminator miał za to być wyzwolonym i 
wynasgrodzonym, a czeladnik ożenić się z córką i objąć 
całe gospodarstwo, Zamordowany żył lat 32, a iego 
okrutna żona ma teraz lat 52. 


o 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bernhardt Aug; Profs zĶĘalisza; Bartels Ferd: Guw: rner zBe- 
Jina; Burmajster Karol Jene:- Major z Kurlandji; Czerwiński Józ: 
Oby: z Kielc; Erlich Jak: Kup: z Pruss; Handman Jak: Kup: zŁę- 
czycy; Rosowski Józ: Dok: i Łefeyre Mich: Oby: z' Krakowa, 


DONIESIENIA. 
Zgubione w Niedziele kilkanaście ZŁOTYCH, odebrać mo* 
żna za udowodnieniem w Drukarni Kurjera. 
, Familja Francuzka, zamieształa w Warszawie, życzy przy- 
iąć 2ch lub 3ch M*ODZIEŃGÓW od lat 10 do 15, którym 
może wykładać ięzyk francuzki i iune nauki. Śtaraniem iej 
będzie aby korzyść odnieśli w naukach i vbyczaiach. Także 
i przychodnie od godz: Stej do Stej wieczorem, przyjmuje. 
Wiadomość u Puni Steingraeber na rogu ulicy Danielewiczow- 
skiej i Bielańskiej Nro 606. | 
Podpisana, w dniach 15/27 Łipca i 26 Sierpnia (7 Września) 


r 1544 wystawiłam na osobę W. Jakóba Wołowskiego dwie . 


PLENIPOTENCJE urzędowe przed Noskowskim Pisarzem tkto= 
wym; drugą z tych Plenipotencyi to jest na dniu 26 Sierpnia (7 
W rześnia) 1844 r. udzieloną przez Akt'Urzędow y przed tymże 
Noskowskim Pisarzem Aktowym w dniu 27 Czerwca ( Li pca) 
1547 r. żeznany w zupełności odwcłałam; aw miejsce odwołanej, 
nową pod tąż datą zdziałaną, wystawiłam tyniczasowo na csobę 
W, Jakóba W ołowskiego; oczem jateresowane osoby zawiada= 
miają się-— Teressa z Węglińskich 7rzeduchowska. 

Niemka rodowita, przybyła teraz z zagranicy do Warszawy, 
umiejąca czytać.i pisać po niemiecku, lat 21 maiąca, wydosko- 
nalona w przykrawaniu i robieniu różnych ubiorów Damskich, 
oraz szycia cienkiej bielizny, życzy być umieszczoną w War- 
szawie wiakim porządnym domu za BONĘ do Dzieci, lub t. p: 
Wiadomość przy uli: Długiej w domu pod Nr 543, Nr stanś 
cji 46, w oficynie po lewej stronie, ua Im piątrze. r 

A pop wyiazdu, iest do sprzedania PO- 
m" nowy, mało co używany z fordekiem, o 
raz z wszelkiemi 


k rekwizytami do podróży, za 
pomierną cenę. Wiadomość przy ulicy Święto» 
Krzyzkiej pod Nr 1335; wskaże Struż Teodor. : 
pra  FORTEPJAN o pół Gtej oktawy, 
nrag nia za 'złp. 120. Wiadomość pod 
| ulicy Sgo Jana, na 3m piątrze, 
Da m > UR (> > s > > M M 0) 
f) 7 powodu wyiazdu, iest do sprzedania ray ulicy Zad 


do sprzeda» 
Nr 24 przy 


od $. Michała, z wszelkiemi rekwizytami, przy ulicy Ża- 
,biej, wprost bramy Ogrodu Saskiego Nr 949, w bardzo ko- 
kil a miejscu. 
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W następstwie poprzednich doniesień, podpisany Reientogła- 
sza, że licytacja pozostałości po niegdy Ferdyna: Miaskowskim 
w domu pod Nr 69 w rynku Starego Miasta ciągle odbywa się, 
i nadal aż do czasu zupełnego wyprzedania, zawsze od godz: źej 
po południa odbywać się będzie; zaś w Sobotę d. 2/14 b. m. prze- 
dawane będą następuiące przedmioty: Obrazy ułejne, Köper- 
sztychy i Ryciny, narzędzia Optyczne, między któremi Kij do 
wymiaru wysokości, Teleskopy, Instrumenta muzyczne, Pistole- 
ty, Trąbki i Rogi myśliwskie, Skóra łosia, Cybuch cały burszty- 
nowy, Ważki srebrne dla mennicy do robienia proby kruszczów, 
Sekretara 8 uwertar graiąca i Werki do zegarów grające, Sala- 
terki chińskie i łyżeczki, para Fiłarów z massy, Wazon marmu- 


rowy, Stół antyk do pufa i szachów, wykładany hebanem ikością 


słoniową, oraz inne przedmioty, stosownie do żgczenia kupuią- 
cych. — Masłowski, Reient. + 

Ostateczne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI Nro 215 

e) 10,493 k. 39, odbędzie się dnia 7 (19) Sierp: r. b. o 

godz:dej po południu przed W. 7rzetrzewińskim Ase- 


w Warszawie, oszacowanej przez Bi-głych na Rsr: 
sorem Delegowanym w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 


* Cywilnego Guberuji Warszawskiej w Warszawie, Wydz: Li. 


Licytacja zacznie się od summy Rar. 5,100. Na grunc'e po- 

zostaje summa wieczysta pięcio-procentowa: Rsr. 1,800. Wa- 

djum oznaczone na Rer, 675. Sprzedażą dyryguie Andrzej 
Brzeziński Patron, w Warszawie pod Nr 255 zamieszkały, 

| W terminie ostatecznym dnia 4/16 Sierpnia r. b. o gn: 

dzinie 5 z południa, w Tryb: Cyw: w Warsza: w Wy- 

ER dziale L., przed W. Delegowanym Assesorem Rozaow- 

A skim, w drodze działów, NIERUCHOMOŚĆ pod Nr 

2160 położona,sprzedaną będzie. Licytacja od summy rs. 13.529 

k. 60%, zacznie się; a warunki sprzedaży u Adwokata Łąckiego 

przejrzane być mogą. 

[E Są dwa MAGLE do sprzedania z wolnej ręki, 
[EP] ze stołem, wałkami i kamieniami, przy -ulicy 
KTÓ aP Elektoralnej pod Nr 759;— Pod tymże Nrem dos 

mF stać można gotowych MEBLI mahoniowych,. pas 
pa: ae lisandrowych, iesioaowych i orzechowych; oraz 
przyjmują się wszelkiego rodzaju obstalunki, to jest: Sofy, 
Kanapy i Fotele safjanowe.— Ant: Collenberg, Stolarz, 


Z powodu wyiazdu, są do sprzedania dwa MAGŁIE ma: : 


ło używane pod Nr 1402 przy ulicy. Marszałkowskiej. 

: 300 sztuk SKOPÓW, z tych 100 zapaśnych i 200 
EAS dwu i 3-letpich, w wełnie wysoko poprawnej, są do 
sprzedania w Dobrach Zakrzewo pod Gostyninem. > 


g Zł. 10 Nagrody.— Dnia 11 b. m. z rana; zginął 
zh wybiegłszy na ulicę, PIESEK mały bonoński, do 


=> połowy ostrzyżony, uszki czarne, ogonek biły | 


z dsugim włosem. Kto go odprowadzi pod Nr 971 przy a 
licy Granicznej, otrzyma powyższą nagrodę. Ostrzega się, 
iż w razie wykrycia, sam sobie winę przypisze, gdy barażo- 
ny będzie na nieprzyiemność. 


Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 16. 

TEATR ROZMAITO:. Jutro, 59ty raz 70 byłam ia. T0ty 
raz Biedny Rybak. 255ty raz Wesele w Ojcowie. = s 

Jutro w handlu Majewskiego przy ul: Bednarskiej, na Suia’ 
danie: Sandacz z muszta:, Szczupak, Karp sadzon y, Frykas z li- 
na, Okoń po holend:, Karaś, Węgórz po tatars:, Kotlety rybne; 
Naleśniki,Zupa ryb:;,Chłodnik.— Obiad: Zupa ziabłek, Barszcz, 
Sztuka mięsa, Raki, Pieczyste, Legumina, - 

Jatro w Haodla Win i Korzeni W. Kołdrasińskiego, przy 
uli: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie :. Szczupak, Wę- 
gorz, Lin, Pieczeń barania, Kotlety cielęce, Cynadry, i t. p. — 
Obiad : Zupa rybna i Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, i t. p. 


